
poruszają poszczególne Kota, ooruszają pojedyncze 
zgorszone jednostki a docer ające znaczenie organ 
zacvine Zwązku.

Zapadają w tej sprawie ną W alnych Zgromadze­
niach uchwały, domagające się przywrócenia nor­
malnych stosunków organizacyjnej solidarności. —  
k+óra wst podstawowym warunkiem każdego Zrze­
szenia.

Upoważniony analogiczną, uchwałą W alnego 
Zgrnm ?dzer'a Okręgowego Zw.ązku Emerytów Pań­
stwowych, W ojskowych. Samorządowych i W dów  
w Tarnowie z dnia 19 lutegc hr . —  zwracam sie 
do Szanownych pp. Prezesów Zv lązków Okręgo­
wych i oodległych Oddziałów emeryckich, jak rów­
nież i do poszczególnych członków

z  gorącym apelem
o zrewidowanie zaistniałego stanowiska i spowodc 
wanis by:
1) wpłacone przez poszczególne Oddziały wi?gl, K o­

ła składu, do przynależnych Związków Okręgo­
wych a przeznaczone dla Związku Zrzeszeń w 
Warszawie —  nie były  w Okręgach przetrzymy­
wane jako martwy „depozyt lecz odprowadza­
ne do Związku Zrzeszeń w Warszawie na konto 
Nr P.K.O.I. —  54 327 jako właściwego miejsca 
przeznaczenia,

2) składki tych Oddziałów (Kół), które w  ogóle 
zaprzestały je uiszczać, —  odprowadzane b y ły  
nadal dawnym trybem przez Okręgi do W ar­
szawy wzgle.ini 2 wprost do W arszawy przez 
Koła.
Apel ten je.it r-.a czasie i bardzo palący. Dla

czego7
W pracy Prezydium ^wią^ku Zrzeszeń nic się 

nie zmieni'0  Są ie same zapotrzebowania i wydat­
ki na utrzymanie lckslu, biura telefonu, są te same 
podróże służbowe Poznań— Warszawa— Bystrzyca 
Górna— Kamień W ielki itd„ itd.

P ized Prezydium Związku stcją obecnie ważne 
zadania do spełń' mia :

1) W yjednanie u Decydujących Czynników Pań­
stwowych regulacj1' naszych emerytur przez 
wypłatę kwot regulacyjnych w wysokości 
10% na rok 1950,

2) wyjednanie wypłaty 5%  podwyżki, przyzna­
nej światu pracy od dnia 1 stycznia br. a 
przysługującej również i emerytom Państwo­
wym na m ocy art. 6 znowelizowanej ustawy 
lipcowej 1949 roku.

4) W szczę te  prac dla uruchom' :ma stałego 
schroniska emeryckiego na naszym Podkar­
paciu.

5) Przeprowadzenie niezaiatwionych dotąd in­
nych naszych postulatów jak: wypłaty zale­
głych wzgl. wyrównania emerytur z czasów 
okupacji niemieckiej, zwolnienia naszych 
dzieci od opłaty szkolnej i wielu innych, na 
oko drobnych, ale ze względu na powszech­
ność zastosowania bardzo ważnych dla eme­
ryta spraw żych wych.

Doceniamy w całej pełni wszelkie zabiegi Za­
rządu Związku Zrzeszeń i osiągnięte przezeń wyniki. 
Świadomi j 2steśmy wszyscy, że obecną regulację 
emerytur i pozostawienie nas na opiece Państwa 
a me na opiece społecznej —- zawdzięczać mamy

tylko ; wiązkowi Zrzeszeń. Świadomi jesteśmy, źe 
głosy nasze na Nadzwyczajnym Zieździe Delegatów 
K ra5owvch w dniu 10 stycznia 1949 roku w W ar­
szawie —  usłyszane i zrozumiane zostały przez De­
cydujące Czynniki, skutkiem czego jedna trzecia 
cześć emerytów uzyskała już stosunkowo znaczna 
podwyżkę uposażeniową i wyrówname za szereg 
mi-esifccy w wysokości pc kilkadziesiąt tysięcy z ło ­
tych itd. -•

Jeżeli dobrze było „W czoraj korzystać z pracy 
Prezydium Związku Zrzeszeń, —  jeżeli chcemy by 
..Dziś’ „Jutro" emeryci najniższych grup upose- 
żer :owych i o małej wysłudze lat —  a przede 
wszystkim wdowy i sieroty —  skorzystali również 
z przepisów ustawy liocowej, to dziś nie wolno nam 
pogrążać się we śme własnego egoizmu, chorobliwe5 
ambicji, —  nie wolno nam odmawiać moralnego i 
materialnego poparcia dla Prezydium Związku Zrze­
szeń przez zaprzestanie odprowadzenia doń śmiesz­
nie niskie' dwuzłoiowei składki miesięcznej!

Dlatego chciałbym, by apel i prośba zarazem nie 
przebrzmiały bez echa, chciałbym by obudzone su- 
miemc solidarności organizacyjnej a przede wszyst­
kim własny interes szerokich, odhypnotyzowanych 
już i usamowolnionych rzesz emeryckich —  prze­
konały mało uspołecznione i uparte jednostki hyp- 
notyzujące, że nie czas pieścić róże we własnym 
ogródku, gdy płoną lasy społeczne, —  że czas na­
tomiast najwyższy, by zrew.aować dotychczasowe 
zaściankowe stanowisko i przez moralne i material­
ne poparcie umożliwić Prezydium Związku Zrzeszeń 
dalszą owocną pracę dla dobra ogółu emerytów, 
wyczekujących pomocy.

Niech mój apel oceniony bedzie jako konieczność 
chwili, niech mnie równocześnie usprawiedliwia, 
skoro na próżno czekałem, by w tej palącej sprawie 
godniejsi ode mnie głos zabrali.

Chciałbym, by głos mój skierowany w cztery róż­
ne strony, —  m iły i zrozumiały znalazł oddźwięk 
i tam —  „gdzie na wawelskiej skale śpią wodzowie 
w czci i chwale," —  ,,gdzie asan się pogrążył we 
śnie" i tam —  gdz5e nad Odrą i Nysą ręka górnika 
czarne polskie dobywa diamenty, i tam —  gdzie 
poo turniami juhas i baca włodarstwo swo,e spra­
wuje, i lam —  gdzie w  sinych falach Bałtyku ry­
backa łódź się kołysze, pewną ręku Kaszuba pro­
wadzona, i tam —  skad od nadbużański ' wschod­
niej strony pierwsze zajaśniały zorze Odrodzonego 
Państwa.

,  Niech mi wolno będzie apel ten zakończyć aktu­
alnymi słowami z „W esela" pi ewcy Wawelu, St. 
Wyspiańskiego w trawestacyjnej przeróbce Stani­
sława Stwory:
„...N ic nie widzą, nic nie słyszą, Jakiś ich owionął czar...
, Asan", się pogrążył w e śnię, Zapomniał, oo by ło  wczora... 
Ze mu róg dał Wernyhora...
Nie wie, iże chłopstwa ćma Zewsząd się do izby ciśnie,
Z kosą w ręicu stoją w szyscy W śród piorunów i błyskawic. 
Tacy nasi, tacy bliscy, Jakby byli spod Racławic.....

Niech te mocne słowa porwą za sobą tych, co 
próbują żywiołowy nurt rzeki sk5erować pod prąd 
fali, niech pobudzą sennych i śpiących, bo dzień pra­
cy się rozpoczął, ósma godzina wybiła!

Tarnów, dnia 19 marca 1950 r, 
Jan M adej
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